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M ie lk i  \ ż e  K on stan tyn  z wojskiem swoicm 
od Poniedz ia łku znajdował  się w P u ła w a c h ; 
onegdaj  i wczoraj toż wojsko miało się p r z e ­
prawiać przez  wisłę i udaie się na W o ły ń .- — 
VV I.ublin ic  z zapałem ogłoszono powstanie , 
bardzo wielu ochotników zaciąga się do woj­
s k a . —  Rossjanie znnjduiący się w Z am ościu  
poddal i  się ; ca ły  garnizon p r zyp ią ł  białe ko­
kardy .  —  Xźe Adam Jf ir tem bersk i poda ł  się 
do dymiss j i .—  Jenera lny I n te n de n t  W o lic k i  
widział  się z W ie lk im  Xciem , i d ługo roz ­
mawiał  ; ta rozmowa ma być d rukiem ogło­
sz ona .—  Komitet  Artyl ler j i  i Jnżen je rów iuż 
wygotował p roiekt ,  aby postawić w stanie naj- 
uporczywszej  obrony W a rsza w o , P ragę , M o­
d lin  i Z am ość , a Officerowie z Korpusu Jn-  
żenjcrow i Artyllerj i  rozpoczęl i  i ui  czynność 
w tym względzie im powierzoną,  z ene rg ją  ia- 
ka ich znamionuie.  —  Gazety Paryzkie urzę-  
downą umieści ły wiadomość że 150,000 woj­
ska F rancusk iego pod Dowództwem Jener a ła  
Ź era ra  śpieszy pad  Ręji- Mini ster  wojny S u it  
bardzo iest cz y nn y .—  J e n e r a ł  M a łeck i wró­
ci ł  do W arszawy.

O D E Z W A  D Y KT A T O RA .
R o d a c y l  Nadzwyczajne wypadki  w stolicy 

Królestwa świeżo wydarzone ,  nadzwyczajnych 
wymagały środków.  Naglącym krain potrze-  
Lem, nie mogła Rada Admini: ,  pomimo przy­
brania nowych Cz łonków,  zaradzić.  Nie zdo ł a ł  
koniecznością sprowadzonym oczekiwaniom N a­
rodu odpowiedzieć,  ani utworzony później  W y ­
dzia ł  Wykonawczy w Radzie,  ani na gruzach 
iego powstały Rząd  Tymczasowy.  Brakowało

iednosci  i zgody; nie by ło  nikogo,  coby W o ­
dze Państwa w silnej t rzymając d łoni ,  nada ł  
życie i ruch dogorywaiącemu iuż Rządowi*; 
nikogo,  od k to regoby ,  iako piet wszego począ ­
tku,  wypływać mogły wszystkie,  tyle ran za­
goić, tylu nieszczęściu zapobiedz i tylu dobra 
powszechnego wymaganiom,  godnie odpowie­
dzieć powinne postanowienia.  Ciąg łe  prace  
i ca łe  obywatelstwo Członków Rządu,  bezsił-  
nem się tu stawało,  t ak dzielneini  były prze-  
szkody z rozprzężenia władz i z niedostatku 
i educgo  punk tu  zjednoczenia wszystkich po­
mysłów,  wynikaiące.  Do tych niedogodności  
p rzyłączy ły  się ieszcze wewnęt rzne niesnaski ,  
utworzono Klijby; każdy nowe p rzeds tawia ł ;  
nie iuż prośby,  ale rozkazy; a w tym o d m ę ­
cie rożnemi namicigtnościami powodowanych u- 
si łowań,  o wszystkiem myś lan o , wyiąwszy o 
położen iu  k resu  z ł emu,  co kraiowi upadk iem 
grozi ło.  Tak i  stan r ze cz y ,  s łuszną trwogą 
wszystkich prawych Obywateli  prze jmował ;  n i e ­
ustraszone p r zed  nicprzyiacie lcm,  woiowników 
naszych szeregi ,  l ękały  się opłakanych sk u t ­
ków bezrządu.  Rodacy! od najpierwszej  m ło ­
dości moiej wychowany w obozach i powoła­
ny wraz z tyloma innymi ,  aby się w obcych 
kraiach,  krwią  własną wolności Ojczyzny do­
kupywać;  b y łe m  świadkiem wielu rewolucji;  
p o z n a ł e m , ze w naglących okolicznościach , 
t akich,  w iakich się my teraz jznajduiemy,  w 
sile tylko,  z gotowem na wszystko zami łowa­
niem dobra ogólnego złączonej ,  ostatnia Na .  
rodow nadzieia.  Pozna łem żc nie ma si ły,  
k i edy  żywioły ią składaiące ,  są rozdzielone.
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N aw ykły  s łuchać rozkazów, nauczyłem  sic iak 
w potrzeb ie  rozkazywać należy. Przeważne te 
widoki i one icdynie nakazały mi użyć na o- 
calenie Ojczyzny, w ładzy , k tó rą  mi rząd iako 
Naczelnemu Dowódcy wojsk poruczył;  a głos 
sumienia, k tóry  we wszystkich życia moicgo 
ko lc iacb ,  wyłączną b y ł  postępowania mego 
p rzew odnią ,  wskazywał mi tymczasowe p o łą ­
czenie w moiej osobie, władzy najwyższej, za 
jedyny  do ocalenia tego środek . O głos iłem  
się aż do dalszej uchwały zwołanego iuż S e j­
mu D ykta to rem . P rz y rz ek łe m  władzy tej, na 
d obro  tylko narody  używać; stary żo łn ierz  u • 

'm ie n i  dotrzymać p rzyrzeczeń  i p rzys ięgam , 
że pomyślność ojczyzny iak dotąd ,  jedynym  
b y ła  myśli moich i dzia łań  przedmiotem* tak 
j teraz,  nie p rzestan ie  być celem, do którego 
tyszelkie usiłowania moic zmierzać będą .  Z a­
p a ł ,  z iakim wojsko i stolica krok  ten  mój p rz y - 
ję ła ,  każe mi się spodziewać, że i kraj cały', 
czystości zamiarów moich odda sprawiedliwość. 
S ejm , w którego r ę c e ,  w ładzę moię złożę, 
p race  moic oceni; a ieśli mnie nadzie ie  na 
gorliwości i cnotach osób, tak do rządu nale­
żących, iako i pryw atnych  o p a r te ,  n ie zwo­
dzą; będę  m ógł z zarządu moicgo zdaiąc sp ra ­
wę, okazać Sejmowi i k r a io w i ,  że k ró tk ie  
•Władzy moiej chwile dla dobra powszechnego 
s traconemi nie zostały. lloilacy wszelkiego 
w ieku i pow ołan ia!  Na w spółdz ia łan iu  W a -  
szem , na odziedziczonej po naddziadach, go­
towej do wszystkiego, miłości Ojczyzny, p r z y ­
szły  byt nasz polega! Godzi mi się prze to  być 
pew nym , że byt ten zachować potrafimy. D a ­
lecy od naruszenia spokojności mocarstw o- 
śc iennych , p ragn iem y ty lko ,  aby i względem 
nas  zbawienna n ie  mieszania się iednego p a ń ­
stwa do spraw drugiego zasada, zachowaną b y ­
ła .  K iedy  najpotężnie jsze w E uropie  narody; 
F ranc j i  i  Bclgji  zostawiły te raz  u rzą d zen ie

wewnętrznego ich istnienia; my P o lac y , my 
cośmy w obu światach za sprawę wolności z 
taką zaciętością walczyli; my k tórych  niesz­
częścia i męstwo, samych nawet n iep rzy ja­
c iół naszych zdumiewały; możemyż się  o ba­
wiać, aby nam za zbrodnie  poczytano, ze się 
o zachowanie najuroczyściej w obliczu całego 
świata zaręczonych swobod naszych dopom i­
namy? aby na k a rb  niewierności ,  otrząśnie-  
nie się z żelaznego iarzm a, szpiegostwa i p r z e ­
śladowań k ładziono? Polak, umie być wier­
nym! K iedy  ca ła  E uropa ,  opuszczała t e g o , 
p rzed  którego zwycięzkiemi O rłam i korzy ły  
się dawniej Narody; w ierne i w nieszczęściu 
Polskich woiowników lło ty ,  otaczały do k o ń ­
ca, strąconego władcę. Ale k iedy  wszelką, za ­
wistne wrogi, miarę p rze b ra ły ;  k iedy  n iem o­
żna by ło  dokazać, aby się prawda do naczel­
ników, fałszywemi wieściami uwodzonego r z ą ­
du , p rz e d a r ła  , każdy zamiast w olnośc i,  co­
raz  nowe , chciwi nagród  za potwarze szafo­
wanych, pochlebcy, narzucali nam kajdany; 
powstanie nasze, aż nadto iest usprawiedliwio- 
nem . Nic może tego i serce Króla nie uznać, 
gdy się on dowie, iak go zwodzono. Do nay 
te raz  należy, wszystko poświęcaiąc dla posta­
wienia się w możności używania swobód K on­
s ty tucyjnych, pokazać że godni ich jesteśmy. 
N iec h  źyie O jczyznu! w Ti a rszaw ie  cl. (i G ru- 
d n ia  1S30. D y k ta to r  C h ło p ich i . —  S ek re ta rz  
Jlny  D ykta to ra  A .  K ry s iń sk i.

R zą d  7ym cza«otvy K ró lestw a  P o lsk ieg o .—  
Z woli D yktatora ro tkazuie  Kommissjom W o ­
jewódzkim i wszelkim władzom których się 
dotyczę. A r ty k u ł  1) Postanowienia l lady  Ad- 
rnini: i W y d z ia łu  wykonawczego z d. 2 i 3 
G rud: r .  b .  tyczące się zaprowadzenia straży 
bezpieczeństwa po miastach i wsiach w zupe ł-  
r  ści potwierdza i dope łn ien ie  tych postano­
wień pod  odpowiedzialnością Urzędników w



te rminie temi/, Postanowieniami wskazanym, 
zaleca. A r t:  2) Potwierdza równie/,  postano­
wienie Użądli Tymczasowego względem zbie­
rania się dymissjowanych wojskowych bez. ża ­
dnego  wyiątku do miast stołecznych W o i e -  
wódzkich.  A r :  3)  Kommissarze Wydz ia łu  
W oiennego przy Kominisśjach Woiewódzkich 
którzy tnicli obowiązek zbierania tychże'  dy- 
missjonowanych , osobistej odpowiedzialności  
są poddan i ,  ie/el i  zebran ie  ich nienastapi  iak 
naj rychlej .  A r :  4 )  Kommissarze W y d z ia łu  
W oiennego,  przy  Kommissjach Woie:  zniosą 
się z przoznaczonemi przez Dyktatora Office- 
rami ,  w celu dostarczenia Jin tak zebranych 
dymissjonowanycb.  Officerawie wspomnicni  
znajdować się będą  w punktach  dawnych za­
k ładów pułkowych .  Kommissarze YVoienni 
zaś obmyślą środki '  do zaopatrzenia w żyw­
ność dy mis jonowanych .  A r :  5) Dymissjono- 
wani -kołnierze k tórych  dowódcy pociągnęli  iuż 
do czynnej  s łużby,  natychmiast  inaią być zwró­
ceni ,  pod dyspozycją w Art :  2 wskazaną,  pod 
odpowiedzialnością tych k tó rzyby  ich n i e p r a ­
wnie nadal  zatrzymali .  A r :  (>) Od tej chwili 
wszyscy gorliwi Obywatele którzy maią zamiar  
formowania powstań,  winni udawać się w tej 
mie rze  do I iegimentarzy W oiewódzkich.  A r :  
7) Mianuie I legimentarzem Woiewództw:  Ma­
kowiec:, Kalis:, Krakow:,  i Sandomir:  Se na ­
tora Kasztelana l i r ;  M a ła ch o w sk ieg o . Regi -  
men ta rzem YYoiewództw: Lubel s:  , Podlas: ,  
Płoc:  i Augustów: Romana l i r :  S o ł ty k a  Po­
sła Plu Konieckiego.  Mianuie prócz t e go ,  
Dowódcami Gwardj i  ruchomych czyli p ow s t a ­
nia; dla W oiewództwn K ra k ów : ,  Jana Hrabię:  
/ .e d u c h o u sk ie g o , dla W oiewództ: Sandomier :  
Gustawa l i r .  Jl/a łachow ekicgo , dla Woie:  Lu- 
hcls:  Pułkownika S ze p tyc k ie g o , dla W oi eno :  
Kalis:  Gabryela K icruackiego , dla Woiewód*:  
Wazowie: M inc: D obieckiego; dla Woie:  P ł o ­

ckie: Pułkownika M lcsZkówskiego', dla Woie:  
Podlas: Alex: K u czyń sk ieg o ; dla Woie:  A egu: 
Maiora Osigrnvskiego. /Ir :  Sj Rcgimentarze  
bę dą  nomiriś^.ać do każdego Powiatu Dowód­
cę,  k tó r y  przystąpi  w Miastach i Gminach do 
odłączenia t y c h ,  którzy do Gwardj i  rucho­
mych należeć maią.  A r :  tt) Wyłączen i  są od 
tychże Gwardj i :  a )  Gospodarze os ie j l i  ro l ­
ne gospodarstwo posiadaiący.  b ) Kalecy.  c)  
Żołnie rze  dymissjonowani,  którzy iuż o t r zy ­
mali  przeznaczanie  zbierania się w stolicach 
Woiewódz:  Ą) Fabrykanc i  i Rzemieślnicy,  k tó ­
rzy do robienia b ron i  i mater ja łów woicM* 
nych są potrzebni ,  tudzież cudzoziemcy,  k tó ­
rzy do listy osób straży bezpieczeństwa miej ­
skiego i wojskiego, nic byli zaciągnięci.  A r :  10) 
Regimenlnrzc  Wo je w ód zc y ,  natychmiast  uor- 
ganizuią sobie sztaby i czuwać będą nad poś­
piechem szybkiego wykonania wszystkiego co 
się tycze ubran ia  i uzbroienia Gwardjów r u ­
chomych.  A r :  U )  l legimenta rze maią w ła ­
dze mianowania,  lub upoważnienia do miano­
wania Dowódzców wszelkich stopni do Ba ta­
l jonów A r :  12) W każdem YY7oicw ództw ie, ma 
być wystawionych 10 batal jonów po 1000 lu ­
dzi.  Ubiór  ich ma się składać z kożuchów i 
c iepłej  odzieży.  A r :  13) Ochotnicy którzy  
własnym kosztem uzbraiaią się w broń palni} 
i opat rzą się w konie z rynsztunkiem,  for­
mować będą  szwadrony poddane  również do­
wództwu Regimontarzy.  A r :  14) Ci z Gwai-  
djów Ruchomych którzy stosownie do n inie j ­
szego postanowienia nie są powołani do for­
mowania Bataljonów , pozostaną w miejscach 
gdzie raz na tydzień , pod dowództwem S e ­
tników ćwiczyć się będą.  A r ty k :  15) W y ­
konanie i ogłoszenie niniejszego postanowie­
nia , Regimenlarzom i Kommissjom Rządo­
wym Spraw Wc w nj t r zn y c h  i Pol i c j i , tu­
dzież Wojny  iw cxcm do której  na leży ,  po-
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lcca. —  Warszawa cl. 6 Grudnia  1S30 roku.  
P rezyduiący  Senator  Woie:  X. A .C za r to r y sk i.

l lc h to r  K fó lew s: s ilcx a n d ro w sk ieg o  U n i­
w e rsy te tu . Uwiadamia JJPP.  Uczniów Uni­
wersyte tu,  iż stosownie do wyższych rozkazów,  
p rze rwane  w Uniwersytecie P re lekc je ,  na no- 
wo rozpoczęte zostały.  X.  S zw ejko w sk i.

R a d a  M u n icy p a : M . S . PVarszaw y  ogłosi ła 
, , W s k u te k  Reskryptu  Kommissji  Rzą:  Spraw 
W ewnę: i Policji podaie do wiadomości pow- 
szeclinej i każdego kogo ta interessowaó mo­
że,  iż wszelkim K ob ietom  i S łu żą c y m  R o ssy j-  
sk im  wolny iest odjazd i oddalenie się z k ra iu  
tutejszego , a Wszyscy Mężczyźni iako i Ko­
biety,  którzy by  w tym kraiu pozostać chcieli,  
używać maią zupe łne j  opieki  praw,  tak c o d o  
osób iako i maiątków.

Wezwany  przez D yk ta to ra :  do pełn ien ia  o- 
Łowiązków D yre k to ra  Jenera lnego  P oczt i P o-  
l ic j i , wzbraniałem się przyiać za trudn ień do­
t ąd  zupe łn ie  mi obcych ,  rozkaz atoli k t ó r e ­
mu w obecnej  chwili każdy P o la k  Ojczyznę 
kochaiący zupe łne  winien posłuszeństwo,  zna- 
gl i ł  mnie do objęcia powierzonych mi czyn­
ności ,  pod następuiącemi i ednakże warunka­
mi.  1) Ażeby wszystkie Osoby składaiące wy­
działy memu dozorowi poruczonc , iako na j ­
lepiej  z tokiem obecnych interessów obeznane,  
na  miejscach swoich pozostały.  2)  Ażebym 
iak dotąd mógł  łącznic  działać z l ladą Mu­
n icypalną i ze wszystkiemi Obywatelami  tak 
iak ona przc ię t cmi  chęcią zachowania iak naj­
większego porządku opartego na prawach i- 
stnieiących i u rządzen iach obecnie wydawa­
nych,  a to w celu dania wszystkim czynnościom 
Narodowym w tak ważnej dla Kraiu c h w i l i , 
^ej godności i s i ły która iest koniecznym ś rod­
k iem do osiągnienia celu Wszystkich Polaków, 
>V tym to duchu postanowiwszy działać od- 
wołuie się do pat ryotyzmu wszystkich Obywa­

teli Kraiu,  aby mi tak r adą iako i wszyslkiem 
tern co do dobra Kra iu za po t rzebne osądzą 
dopomagali .  P o rz ą d e k ,  iedność i pośpiech w 
działaniach iedynie zbawić nas m o g ą . —  T o ­
m asz ■Lubiński. Radca K rzyw o szcw ski.

Regimentarz Woiewództw Mazowieckiego,  
Kal i sk iego,  Sandomirskicgo i Krakowskiego 
Kasztelan Hrabia M a ła c h o w sk i b.  J e n e r a ł  
Wo j sk  Pol: ma zaszczyt wezwać Oficerów Dy -  
inissjonowanych wszelkich stopni p ragnących 
być umieszczoncmi w sile zbrojnej  narodowej  
tak pieszej  iak i konnej  tworzącej się w r z e ­
czonych Woiewodztwach,  iżby się zgłaszali  do 
Bióra i ego w domu Martyn i ego pod Nr  G54 
p i t y  ulicy Leszno założonego,  zkąd niezwło­
cznie odbiorą swe p r zeznaczen ie .— S zef  s i ł y  
zbrojnej  4ch Woiewództw Z ie liń s k i  P o d p u łk :

W  lej właśnie chwili  wieść się rozchodzi  , 
że młody Hrabia S o ł ty k  z 1(1 młodemi  uczniami 
Uniwersytetu wyicidża w Woicwództwo Podla­
ski o dla zbierania Ochotników do wojska; po­
dobnego rodzaiu poświęcenie się iest p i ęknym 
przyk ła dem  dla innych współobywatel i .

Z Pułkownik iem T urno  który odprowadza 
C esarzew icza  do granicy iak M ezą  Karola X 
do S a e rb u rg n , wróci do b r a tn ic h  szeregów 
Kapitan T re m b ic k iby ły  Adjutant  Ccsarzewicza.

Między Obywatelami poświęcaiącemi swe do­
statki dla dobra o g ó ł u , pominąć nie można 
Mecenasa P arczew skiego  Wraz z iego Żoną. 
Godni  ci imienia i ducha prawdziwych Pola­
ków Małżonkowie ,  udzielają Młodzieży,  krew 
za Ojczyznę wylewającej ,  najhojniej  nie  tyl ­
ko pokarmów i nopoiów różnego gatunku ale 
Bawct pieniędzy.  Co większa , p rzynoszenie 
tej dla dobre j  sprawy przysługi  sprawia im 
wielkie ukontentowanie t a k ,  iż się zdaie,  że 
p rzysługa ta tlle iest w ich oczach ofiarą lecz 
koniecznością.  Oby  Nieba za te ich prawdzi­
we dla ludzkość! poświęcenie się darów swych
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od nich nigdy nic odwracały,  ale owszem dla 
szczęścia własnych ich Ziomków takowe po­
mnaża ły.

W  drukarn i  TPróblew skiego  przy ulicy 
. Krzywe-Koło wychodzi codzicń Zbiór  wszel­

kich pism ogłoszonych w szczęśliwych dniach 
odradzającej  się Polski.  Każdy ciekawy rzc-  
czy obecnych,  znajdzie w nim wszystko co w 
Urywkowych pismach nie tak łatwo można 
zgromadzić.  Zbioru tego nabyć inożria w t e j ­
że D ru k arn i ,  za każdy Nume r  gr.  5.

O dezw a R a d y  Oby w at n isk ie j P ło c k ie j  do  
O b yw a te li M ia sta  P ło c k a .  Polacy ! Stolica 
niż oswobodzona i uspokojona , nadchodzi  czas 
iż inż Polska używać będzie błogich wolności 
chwil,  ale nadewszysłko porządek  nam zacho* 
wac n a l e ż y , to iedynie cechować fiioże czy­
stą miłość Ojczyzny.  Wzywamy was do two­
rzenia Straży Narodowej .  Pokazać się godne- 
mi Braćmi mieszkańców Stolicy,  którzy szcze­
gólniej bezpieczeństwa osób, maiąlków pilbli- 
bl icznych i prywatnych strzegą j pewni  ieste- 
śmy iż prawy sposób my. lcnia cechować b ę ­
dzie wszystkie wasze czynności.  Godni  Do­
wódcy straży Kapitanowie Dziewanowski  i Ję-  
drz eiewież wszelką wam daią rękojmią.  Spo- 

j  dziewamy się , iż w niczym spbkójńość naru-
i s/.oną n iczostanie------ P łock d. 4 Grudnia  1830

K —  (podpisano)  Mirosław Henr yk  N a k w a -  
sk i. Radca Woie;  K w asiborsk i.

W dniu 3 Grudnia  1S30 r .  w mieścić Płoć* 
ku przez Młodzież szkoły taińecznej  powsta­
nie zdzia łane zos ta ło;  zaś W dn iu  4 przez O-  
bywatcli  Miasta i p rzyby łych  do wspólnego ż 
Komihissją Wojewódzką działahin,  tak Atlmi* 
nist racyjnego iako i pot rzeb Wojskowych Hen* 
ły k  Nakwąski Radca VVoiewodzki iednomy* 
ślnic przez tychże Obywatel i  wezwany został .

f l a n k  P o l f k i .  —  V\ ypadki  li: 29 LUtopada r* b. 
Zaszłe,  przekona ły  do5lat«cznir ,  iak dalece cnłośa 
J imjUvj i  Bsuiku, acz dopiero OdjUt 3ch iskrti«ią«ej,

Bp _

obchodzi  wszystkich.  Mi ło  by ło  każdemu P o l a ­
kowi  widzieć iak wszystkie W ł a d z e ,  t ak Wojskowe 
iako i Cywi lne,  niemniej  i wszyscy Obywatele d ą ­
żyli  i ednozgodnie  do ocalenia i Zabezpieczenia I n ­
stytucj i ,  w ktofej  taka Massa i t ialątków publ icznych 
i prywatnych spoczywa.  Zaraz po wszczętem d: 29 
I . istopada zamieszaniu,  niektóre Członki  Koininissji  
Umorzenia  D ł u g u  Kraiowego,  a mianowicie na jpr zód  
Hr:  Gus taw Małachowski ,  przybyl i  do Banku,  dla 
przepędzen i a  tam nocy całej  wSpólhie z Cz łonka mi  
Banku ,  a to w zamiarze zas łonienia go powagą swą 
Reprezent acyj ną  w razie potrzfeby. T y m czasem Od* 
d z i a ł  P u ł k n  4g° piechoty Linjowej  zaią ł  Straż w 
przystankach Banku,  a nazaiut rz  Kominissja Umo­
rzenia Kassę p rotokularn ie  opieczę towała ;  Oddaiąc 
Maiątek publ iczny i p r ywa tny ,  w Banku z łożony,  
pod opiekę Narodu,  Obywatel i  i Wojska Polskiego.  
Czeka ł  Bank z niecierpl iwością chwi l i  otworzenia  
Kassy mianowicie dla wymiany Biletów Kassowych.  
Jakoż w dniu  wczorajszym,  pomifttd i t  żadnych i«* 
szcżfc innych czyniiości rozpocząć n i emógł ,  otwd* 
r z y ł  w Gihacliu swoim przy ul icy Elektoralnej  tych 
Bi letów wymianę.  Ty le  t roskl iwości  o zabezpiecze­
nie Maiątku publ icznego ze s t łony Narodn,  pos’piech 
w Urządzeniu wymiany Biletów,  W chwili  nawet  tak 
bi izkiej  żaszłych i radzwyczajiiych wypadków;  p r z y j ­
mowanie ich ]>o vVszystkich Kńśsach Skarbowych,  
wszystko to nadaie Bi letom Kassowyth ceche naj­
zupełnie j sze  go kredytu  i dopuścić nawet  niepowii i -  
no by najmniejszej  obawy o ich wartość:  J e i e l i by
zas y v  godzinach zamknięcia K&ssy po t rzebował  kto 
gotowizny za tez  Bi lely,  lub ie£eliby konni  za d a ­
leko bvło* udać się do Kassy Banku po ich wymia­
nę,  Bank n iewqtpi ,  ze osoby ZgroinadZehia Ku p i e ­
ckiego,  bl iżej  navVet świadomi  Wysokości Mniatku 
Bankowego wymieniać  zeeheq Bi lety Kassowe na 
gotowiznę z ta  ł atwościq,  iakie Charakteryzuje  wszel­
kie ich d z i a ł a n i a . — Warsżawa d: 5 Grudnia  1830r. 
—  Radca Stanu Prezes (podpisano)  L u dwi k  Hrabia 
J e l s k i . Sekteta rz  J iny (podpisano)  Hassman.

( A .  h . )  P rż e z  zabranie papierów Tfowosilcowa, 
Roznieckiego i b g o  towarzysza Ma kto la,  wykaza­
ł o  się,  £e niechaj  będzie Bóg pochwalony,  lista i- 
mienna ludzi  nikczemnych,  sprzedajnych,  iednem 
słoWem Szpiegów,  Wynaleziona,  1 drukiem ogłoszo­
ny być ttia. Juz  iest wiadomo i e  między wykry-  
łeini  szpiegami znajduią  sic imiona osób które w 
l iczbie Cnot l iwych opinja mieściła* J c ł e i i  p o « » -
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smalącą lest wiadom ość Se p r ze c i ez  objawiony
zos t an i e  w ka rc i e  h i s to r j i  l ista L u d z i ,  k t ó r z y  u i ep o -  
in-ni na k r a j ,  s umi en i e  i n a de t cs zys t ko  d r o z s z y  ho ­
n o r ,  dla  n i k c z e m n e g o  osob i s t ego  i n t c r e s s u  z a p r z e ­
d ać  się o d w a ż y l i ,  t o  u w a g a  z źe n i e w i n n i  k t ó r y c h  
k r z y c z a n o  w o p in j i ,  k t ó r z y  p o m i m o  n i es ka z y t e l ne go  
c h a r a k t e r u ,  p oczc i woś c i  i z a m i ł o w a n i a  O j cz y zn y  b y ­
l i  p r z e ś l a d o w a n i ,  za p o no s z on e  mo r a l n e  c i er p i en i a  
d o s t a t e c zn i e  i ho j ni e  w y n a d g r o d z e n i  z os t aną .  S ł u ­
ż y ł e m  od  n a j mł o d s z y c h  l a t  k r a io w i  z z u p e ł n e m  p o ­
św i ęc e n i em się ,  zawsze  wiepny Oj c z yź n i e  i h o n o r o ­
w i ,  wszakSe  b y ł e m  p r z e ś l ad o w a n y ,  z r o z k a z u  No-  
wo s i l c e wa  a i ak  się t e r az  n i es te ty  p r z e k o n a ł e m ,  \r 
o p i n j i  n i e k t ó r y ch  r o d a k ó w  n i e l e d wi e  z g u b i o n y .  D l a  
n i e w i n n i e  c i e r p i ąc y c h  a p oczc i wyc h  z a b ł y s ł a  b ł o ­
ga  chwi la ,  z d a r t ą  zos t a ł a  ma s ka  o b ł u d y  z n i k cz e ­
m n y c h ,  co chcąc  siebie  o s ł on ić ,  l u dz i  p r a w y c h  vr 
p o d e j r z e n i e  i z ł u  opi t i j ę  sami  po d a wa l i .  J u z  o d t ą d  
n i p w h i n y  c i erp i eć  n r eb ęd z i e ,  a k a ż d y  p r ze k on a  się 
c z y  s ł u s zn ie  l ub  nie sp r a wi e d l i wi e  m i a ł  kogo  w z ł e j  
o p i n j i .  O g ł os z en i e  t o  podaie-; w ce lu  s p r os t o w a n i a  
n m i e ma n  co do osoby .  —  J ó z e f  S zo s ta k  o w sk i  b y ł y  
K a p i t a n  W o j s k  Po l sk i c h .

D O N I E S I E N I A .
K i e d y  iuz  ws zy s t ko  p o w r ó c i ł o  do sw e g o  p o r z ą d ­

k u  i s.pokojnójRci, p o d p i s a n y  u w i ad a m i a ,  ze  od d ni a  
d z i s i e j s zego  r o z p o c z ą ł  t akż e  i ak d a w n i e j  w swein 
aeUffekaniu p r z y  u l i cy  N o w y  Ś w i a t  Nr  1315 na l m  
p i ę t r z e  od f r o n t u  w ni j ście  z dz i e d z i ńc a  po  l ewej  
s t ron i e .  W i e c z o r y  t au c u i ą c e  ink d a w n i e j  b ę d ą  c i ą ­
g l e  w Sobot y;  Os oby  n i ez n an e  za r ę k o j m i ą  zna io-  
m y c h ,  m og ą  być  w p r o w a d z o n e . — / /  Z i e l i ń s k i  Na­
uczyc i e l  T a ń có w .

P o n i e w a ż  L O S Y  do 5 Kl as sv  38 L o t e r j i  p od  N r  
12,7-81, 19 ,762,  12,763,  12 ,764,  27 ,S16,  27 ,817 ,  
27 , 819 ,  2 7 , 820 ,  30 , 021 ,  3 0 , 022 ,  30 , 023 ,  30,024^ 
30,()2o,  31 ,137 .  Su b -K o l  l ek to ro wi  Z we i nb au rn  za-  
g i n ę ł y ,  w z y w a m  za t em w s z y s t k i c h .  k t ó r z y  t eż  L o s ­
sy w p o p r z e d n i c h  klassach op ła c a l i ,  a by  z Losami  4 t e j  
K l as sy  w p r o s t  ilo mn i e  p o d p i s a n e g o  z g ł os i l i  się i 
o p ł a t ę  s t a wk i  na 5tą  Idassę n i e b a wn i e  z ł o ż y l i ,  k t ó ­
r a  t o  o p ł a t a  na losach Ątej k ldssy p o k w i t o w a n ą  z o ­
s t an ie ,  a n a s t ę p n i e  losy t a k owe  iako w a ż n e  d o 5 t e j  
k l as sy  u w a ż a n e  b ę d ą . — J: A p t e  K o ł l eR t o r  przy  u-  
ł i cy  Or l e j  w d o m u  p o d  Nr  726.

LOSY Ćwierciowe do 5 Klassy 38 Kot: Klas: Kr* 
3 ,5 1 1 ,  2 6 , 119 ,  Nuinera powyższe zostały  wzięte z 
kieszeui s . p .  Franciszka P io trowskiego Officer* Ba-

t a l j o n u  S a p e r ó w ,  z a wi ada mi a  się w i ę c  n i n i e j s z y m  
ze oka z i c i e l owi  p n y ch z e  ż a d n e g o  u ż y t k u  nie p r z y ­
n i os ą ,  owszem do  o dp ow i e d z i a l n oś c i  p o c i ą g n i ę t y m  
hyc  moze .  —  Ł a p i ń s k i .

O S T R Y G I  świe że  Ho l sz t yńsk i e  n a d e s z ł y  do H a n ­
d l u  F r a nc i s zk a  Ue j ch  p r zy  u l i c y  D ł u g i e j  na  p r z e ­
c iw A r s e n a ł u .  
f l j p S w i e ź e  ma r y no wa n o  M I N O G I  w b a r y ł k a c h  S k o ­

py  w sobie mi esz czące ,  p r ze d a i ą  s ię za cenę  b a r ­
dzo  u m i a r k o w a n ą  p r z y  ul i cy Da n ie l e wi c z o w s k i e j  Ń r  
6 Ju  na dole  w b r ami e  po p r a w e j  s*rouie.

Z n a l ez i on e  PAIMMRY na l eż ą c e  do  M i c h a ł a  E ł a -  
c h o w i cz a ,  m oż na  o de b r ać  w D r u k a r n i  K u r i e r a  W a r : .

P o t r z e b n y  ies t  P I S A R Z  f o l wa rc z n y  w p r z y z w o i ­
t y m  w i e k u  o mi l  d w i e  od W a r s z a w y ;  k t o b y  sobie  
Ży c z y ł  miej sce  to o t r z y m a ć ,  n i ech  się z g ł os i  p r z y  

c y H ł u g i e j  pod  N r  565 na p i e r w s z e  p i ę t r o .  
B R Y C Z K A  k r y t a  s u k n e m  w y b i t a ,  na d w ó c h  r es o ­

rach ,  iest  do  s p r z ed a n i a  p r z y  u l i cy  P a ń sk i e j  Nr  1220.
D o n ie s i e n i e  L o t e r y j n e . — P w i a d o i m n m  n i n i e j s z e m 

J n t e r e s sa n t o  w i z c i ą g n i e n i .  Klassy 5 L o t e r j i  38tnej  
r o z p oc z n i e  się dn i a  41 t .  m.  z w r ac a i ąc  im u w a g ę  
na § .  u .  W Pl an i e  w y r a ż o n y ,  a by  wc z e ś n i e  w y k u ­
p ów *  li. L O S  O W' K U P N Y C H  c a ł k o w i t y c h  i ć w i e r ­
c i owy c h  w e e n i e  P l a n e m  o zn a c z on e j  w m o i m  K a n t o ­
r ze  i eszcze  dos t ać  można .  Za r az e m z a w i a d o m i * s i e  
■ z L os y  z k l as sy  5 t e r aź n ie j s z e j  Lo te r j i  z a g u b i o n e  
z o s t a ł y  t o  i es t  Nr  2 9 , 061 ,  30 ,260 ,  18 , 580 ,  8 ,809 i 
20 , 913 ,  ws zy s t k i e  ć wi e r c i ow e ,  w y g r a n a  inka paść  
m o że  b ędz i e  t y l ko  t e m u  w y p ł a c o n ą  na kogo w K s i ą ż ­
ce  zap i sane  b ęd z i e .  —  E .  J ioepU r  p r z y  ul i cy Mi o ­
d owe j  N r  486.  '

L O S Ó W  K O P N Y C H  c a ł k o w i t y c h  i Ćwi e r c i owych  
“ °  Kl as sy ,  k t ó r e j  r oz p oc z ę c i e  c i ą g n i en i a  d n i a  

w p r z y s z ł ą  S obo t ę  n a s t a p i ,  w moi m K a n t o r z e  i e ­
szcze  dos t ać  m o ż n a . — / ,  M a ie w s k i  w p r o s t  O g r o ­
d u  Kr as i ńs k i ch  na Na l ewka ch .

August  RYC1ITKR S J O D L A R Z  mieszkaiocy n* 
Krakowskiem Przedmieściu  pod  Nr 4 10 w P a ł a .u  
Jenera ła  Krasińskiego, poleca się Szan; Publ:  a ro -  
7, mai tein i wyrobami Siodlarskiemi na sposób A ngie l­
ski i F rancuzk i  zrobionemi,.  a mianowicie zw y k łe -  
nii Siodłmni i p akonnein i ,  Mnnsztukami i t. d* ws»y-
• tk#  po jcenie um iarkowanej ,

Dobra dziedziczne ZA W A D Y  Kościelne w W oie -  
wodztwie  A ugus tow sk i .m  Obwodzie  J-.omżyńskim 
nad rzeką S i m ą  p rzy  trakc ie  pocztowTin Od T ? k o -  

* 0 1 n i j  idącym p o ło łe u e ,  od M ian a  T yk#-
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cina o iniię od sp ław n e /  rzek i  Narw y p ó ł  mili  o- 
d leg le ,  z W si zarobnej Zawady i z części na wsiach 
K o n o p k i ,  Miiewo, K a p k a c h ,  Ł as i ,  T oczy łow ie ,  
ik ład a iąee  się w ogóle ornego G run tu  Mórg: Magd; 
1566, P r ę tó w  155, Ł ą k  Morgów 272, P rę tów  4, 
Ogrodem  i pod zabudowaniem inorg: 120, p rę tó w  
178, Lasu mórg: 2,648, p rę t :  101, z porządkiem za­
budow aniem  D w orsk iem , Gorzelnię,  M łynem i Fo­
luszem wodnym , oraz z Deptakiem , Ogrodem fru-  
ktowyin ,  zK arczm am i 2ma, zgoła  zwszelk ieuii  do- 
godnosciaini.  Tejże  na tu ry  Dobra  J J iN K I  w W o ie .  
vudztvvie  Augustowskiem Obwodzie Łom zyńsk iem  
nad  rzeką Narwą po łożone ,  od Miasta T ykocina  o 
inił  2, od Sokołów o milę od leg łe ,  sk ładające  się 
ae  wsi Jenkow i W o łk i ,  oraz części W si  na Ł O -  
L iA N K A  w samych Jenkach g ru n tu  Ornego Morgów 
M agdeb: 473, P rę tó w  83, Ł ą k  Mor; 296, P rę t ;  90, 
Ogrodów i pod zabudowaniem  Mor: fł7, P r ę t :  21, 
L asu  z zaroślami Mor: 128, P rę t :  72, W si W o łk i  p o ­
m ia ru  niumasz, pod nią znajduie  się g ru n tu  F o lw ar ­

c z n e g o  na wysiewie Oziminy lCorcy 30, Ł ąk r ia s ia -  
łia W ozów 45S» Pastwiska roz leg łe ,  Borek Sosno­
wy i Olszyny część z n a c z n a ,  z zabudowaniem fol- 
w arcznem , Karczem 4’, Pańszczyzny w roku  c iąg łych  
Cni 3,220, pieszych dni 3,OG6. W u y mienione 
Dobra  po s-zczególe sprzedano zostano dnia 13 S ty­
cznia  1831 roku  iako w term inie  ostatecznym przez  
L ic y ta c j i  w T rybunale  W oiew odztw a Augustowskie­
go  w Ł om ży .  Licytacja  .rozpocznie sio Zawad od 
Sum m y 00,000 z łp : ,  Jenkow od Summy z łp ;  54,000. 
W iadom ość  o W arunkach  i szczegółach z Jn w e u ta -  
rzy  i M app  od Szpadkowskiego Pa trona  w Ł o m ży  
mieszkaiącego zasiągniona być może.

LOSY Ćwierciowe do 5 Klassy 38 Lot:  Klas: Nr  
6,489, 6,403, zag inę ły ,  wygrana, na takowe iaka 
paść  inoże, ty lko  praw em u W łaścic ielowi w ypłaco- 
ną  będzie.

W łaśc ic ie l  domu przy  ul icy  X iążęce j  pod Nr 
I 748 podaie  do publicznej  wiadomości, iż dnia 3 
L. rn.^o p o łu d u iu  p rzy b ieg ło  na dz iedziniec  5 W 1E- 
P R Z O W .  W łaścic iel  za udowodnieniem  może ta ­
kowe odebrać.

Z powodu następuwycej Z im y, gdzie  najwięcej 
czuć się daią do tk liwe cierpienia  odm rożonych  

dawniej członków, mam za obowiązek uw iado­
mić Szanowne Osoby życzące doznać ulgi v. tych 
c ie rp ien iach ;  iz  do najwyższego stopnia apprebo-  
wany BALSAM uzdrawiający  wsztki* cz^śsi oduuur

żoiie, zupełn ie  do p ie rw otne j  cżerstwości doprow a­
dza; iak dowodem iest oświadczana w pismach p u ­
blicznych wdzięczność,  n k tóry  nierównie w tym 
czasie lepiej ieszcze wydoskonalony, i w pow iększo­
nych flaszkach z drukowaną do każdej  Inform acją  
tudz ież  i ceną dawniejszą sprzedawany w Składzie  
g łów nym  u podpisanego w zamieszkaniu w W arsz a ­
wie przy  rogu ulic  Sto Krzyzkiej i Marszałkowskie! 
K r  I 4OI Lit* A. prócz tego dla tym większej do ­
godności P tne j  Publiczności znajduiącego się w d e ­
pozytach przy ulicy Krakowskie  Przedmieście  w 
Sklepach Dobroczynności,  P P .  l ludschon e t  Goinp; 
P iku lsk iego  i W em m era ,  na Nowym Swiecie w Skle­
pie P .  R inga,  na Senatorskiej  w Sklepie  P P .  Z an ­
ders et Comp: i p rzy  ulicy Miodowej u P .  Grossa 
pod  filarami. Z k tórym  mam zaszczyt polecić się . 
JJaptist  S c h n e jd e r  u p rz y  wil jo: O pera to r  Nagniotków.

Rutkowski  Urzędnik  S tanu Cywilnego wyznań 
Niechrześcjnńskich C y tk u łn  1. 11. i IV. Miasta S to ­
łecznego  W arszaw y , zawiadamia strony intericssowa- 
ne,  iż Kancellarją  do spisywania Aktów Stanu  C y­
w ilnego o b ra ł  sobie przy  ulicy Piekarskie j  Nr 1,31 
w domu ś. p. K n iaw sk i tgo  b: U rzędnika  Sta: Cywil:

Na Noclegu w zesz:.tygo; vt Jab łonnie  przez o m y ł­
kę zamieniłem P Ł A S Z C Z ,  przepraszając  p rzeto  w ł a ­
ściciela onego za tę  om yłkę ;  upraszam go aby swój 
liovYy z D rukarn i  Kurje ra  odebrać ,  a mój stary zwró. 
eić raczył.  —  Z a b o h r z y c k i  na ^ulicy Leszno Nr 675-

I 'a b r y k a  11 y ro b ó w  ^ l t t a l o w y h  i  L a k i e r o w a ­
nych. \>my u l ic y  S to  k r z y z k i e j  N r  1337 w cel* 
przyspieszenia  obstalunków zaopa trzy ła  się w zna-, 
czny zapas znaczków owalnych w różnych kolorach 
i wielkościach do wypisów P iw o  2Uur< o n e, P i n  o 
J a ło w co w e  wraz 2 w yszczególnieniem Nazw iska F a ­
bry k an ta  i t. p. stosownie do rozporządzen ia  P r z e ­
świetnego U rzędu  Municypalnego M. S. W .  Ws-Zel- 
k ie  więc tego rodzaiu obstnlunki podejinule się u -  
skutec.  niać żądającym poiniehiona Fabryka  w prze-  
c iągu  24 godzin ,  zaręczając za dobrą  robotę  i p e ­
łnienia  cenę.

K A R E T A  Angielska poci wójna ,  m ało  co u ż y w a ­
na, iest do sprzedania za pom ierną cenę w Magazy­
nie Angielskim Ths M. Evaiisa przy  ulicy S en a to r ­
skiej pod Nt 477 E it;  A.

Po trzebna  iest do pożyczenia na lat  najdalej 3 
kw ota  z łp ;  18,000 na czystą hypotekę domu tu w 
W arszaw ie  przy  ulicy pryncypalnej  po łożonego .  
W aiąc j  u k o y tą  kw otę  i życzący ją ulokować, zechce
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się bezpośrednio  (gdyż  przez negocjantów czynność 
na zw łokę  zwykle  wystawioną bywa) zgłosić  do 
D ru k a rn i  K u r  jera W arszawskiego.

K U Z N lA jn o w o  w y m u ro w an a j  wygodna, w doinu 
pod  Nri,808 p rz y  ulipy Solnej iest ć(o wynaięcia  
każdego lczasu ,  i w tymże domu o cenie na p ierw - 
szein pię trze  dowiedzieć się inulina.

Zawiadamia się niniejszein, iż Handel S U K IE N ­
NY przy  ulicy Królewskiej pod Nr 1062, wyprze- 
daie się z u p e łn ie ,  w którym  nabyć można w różnych 
ga tunkach  sukna za znacznie zniżoną cenę.

W  Handlu  W in  p rzy  ulicy T ręback ie j  p o d N r 6 4 0  
oprócz rozmaitych W in  W ęgiersk ich ,  'Reńskich  i 
Francnzk ich  dostać także można W IN A  G R Z A N E ­
GO i PO N C ZU ,praz  stare wytrawne W in a  W ęgiersk ie .  
/T3=>Wzywa się Jn teressan tów , ażeby się po wyku- 

pno  F A N T Ó W  Domowi dawniej Handlowemu 
w W arszawie pod firmą , ,R raun ig  e t  f l ikm ann“  na 
zastaw danych,  w c iąg u  t rzech Miesięcy, to iest na j­
dalej do dnia 1 Marca 1831 roku  zg łos il i ,  tern pe ­
wniej,  gdyż w przec iw nym  razie ,  fanty  takow e ,  
przez publiczną  Licytacją na kosz t  n iezgłaszaiących 
się, sprzedaneini zostaną.

Odwołtiiąc się  do mego poprzedniego doniesienia 
w którem  zawiadomiłem Prześw ie tną  Publiczność,  
£e w fabryce moiej W A T  przy  ulicy C hłodnej  t a k ­
że W aty  nabyć można, donoszę teraz,  że z p rzyczy­
ny wynlkaiących p rzy  częstem zgłaszaniu  się p rz e ­
szkód w robocie , o d tąd  ty lko  w Składzie  moim p rz y  
u l icy  Koziej Nr 624 takowe sprzedawane będą. - ~  
S . Jakoby  w domu Dadaniowej.

D W A D Z IE Ś C IA  Z Ł O T Y C H  nagrody ,  k to  odda 
do Sklepu  przy  ulicy Nowo-Senatorskiej  pod filara­
mi na rogu ,  P IE S K A  Szpica białego z żó ł te in i  zna­
kami, zab łąkanego  na ulicy Koziej.

D O N IE S IE N IA  Z B IO R Ą  INFORM A CYJNEG O. 
(D alsza  w iadomość i w szelkie objaśnienia pon iż­
szych doniesień utĘzielaia sip w L o ka lu  B ió ra  na  
K ra k  ow: P rzedm ieściu  N r  37.? przeciw  P o czty .)

PISM O PO LA K  SUMIENNY poruczono na sprze­
d a ł  Biórowi Jnform acyjnenm 1 yównież iajt wszystkie 
p t S i u a  pei'jodvezne i u lo tne .  *•'

Osoba uzdatn iona,  posiadaiąca u rząd  życzy wejść 
w obowiązki Zarządcy domu.

Eióro In form acyjne zostało  upoważnione  do p rz y j ­
mowania P ren u m era ty  na Pismo perjodyczne  dwa 
azy w . tygodn iu  wychodzące pod ty tu łem  T Y G O .

D N IK  P E T E R S B U R S K I-  P re n u m era ta  roezra  ko- 
sz tu ie  z ł p : 75, półroczna z łp :  41 gr-.l'U. Bióroma- 
J ie  podeiuiuie się rozsyłać  to pismo na Poczta inta  
kraiowe, i wręczać w m ieszkania  P ren u m era to ra  za 
małe  wynagrodzenie.  P ro sp ek t  pisma tego codzien­
nie w lokalu Bióra odczytać można.

(1575) Fu rm an  odieżdżaiący na Radom do Kielc , 
życzy mieć Podróżnych  do tychże Miast.

(1543) Pod  Nr 1274 p rz y  ul icy  Nowy Świat iest 
na lin p ię trze  Appartą ipen t  z łożony  z lO ciu  Pokoi,  
Kuchni  Angielskie j z j z b ą ,  S ta jn i ,  W ozowni,  P i ­
wnicy i D rw aln i ,  etc. całkowicie lub w dwóch od­
dz ie lnych częściach, kwarta ln ie  lub roczn ie  każd e ­
go czasu do wynaięcia . Tam że na lm  p ię trze  sa 4 
Pokoie  z P iwnicą ,  D rw aln ią ,  każdego czasu do na- 
ięcia; o dalszą wiadomość zg łos i  się do Sklepu K o ­
rzennego w tym że domu.

(1568) Pew na  Osoba życzy sobie dz ierżawić  Dom 
m urowany w W arszawie,  k tó ren b y  czy n i ł  rocznego 
dochodu od 6ciu do 10,000 z łp .  K toby  więc m ia ł  
podobny  Dóin do wydzierżaw ienia ,  zechce p rzes łać  
swój Adres Biórowi naszemu.

(1156) Kocz modny niski,  fasonu Angielskiego, 
z u p e łn ie  nowy, iest  do sprzedania  za Żelazną E ra-  
mą pod Nr 413.

Pod  Nr 1788 przy  u l icy  Sto Jerskie j  a ą 3 P O K O - ‘ 
IE  na lm  p ię t rze  z J z b ą  osobną dla ludz i ,  P iw n icą  
1 D rw aln ią ,  od Nowego Roku do naiecia .  O d a l ­
szą wiadomość zg łos ić  się w te m ż e  mieszkaniu.

(1585) J .  Zaręba  mieszkaiący przy  ul icy  Nowy 
Nwiat pod Nr 1249 o tw o rz y ł  fabrykę F O R T E P J A -  
JYOW na sposób b udow y Leszczyńskiego, k tóre  eo 
do dobroci i ozdoby w niczein nie us tępu in  p oprze ­
dnim. CTena o n jc h  będzie iak na jpom iernie j-za ,  nie­
k tó re  z nich iuz jjotowe w fabryce oglądać można 

(1580) P rzy  ulicy D z ik ie j  pod Nr 2 3 i2 ,  i , n  na 
sprzedaż 15 Kam ieni  W E Ł N Y . P róbk i  są z łożone  
w p iórze  naszem.

D z i ś  w y jd z ie  N r  l s z y  S y b i l  l i  S a r m a c k ie j  
w s k r z e s z o n e j ,  D z i e n n i k  P o j i t y c z n y  w y d a w a n y  
p r z e z  F r :  G riy m a łę ^  o c z c in  i u t r o  o b s z e r n i e j  
d o n i e s i e m y .

I E A I R ROZM A l i  OŚCI. Ju t ro  S ł o m i a n y  C z ł o ­
w iek, 15 raz S id / j  żów i 19 raz K to  wie n a  co sio 
to p rzyda .

T E A T R  FR A N C U Z K I.  Ju t ro  widowisko w T e ­
atrze Narodowym.


